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Gdy sprzymierzəne armją Mo- 
arehóéw państw eeatralnych wkre 
szaty do Królestwa Polskiego, z pod 
zwycięskich ieh sztandarów usłysze” 
liśmy uroczyste zapewnienia, że nio- 
są one Połsee wyzwolenie z długo- 
letniene ciężkiego jarzma. 

Potem przyszły akty, poręszające 
Ojczyźnie naszej byt  niepodległy, 
wreszeje przed kilku miesiącami 
uznano istnienie zwierzekniej władzy 
Państwa Polskiego i przyrz6cz0ono 
mu przyjaźń, pemos, współdziałanie, 

A kiedy runęła w Resji władza 
enrska I nowi jej władey zaczęli re- 
kować z państwami centralnemi o po- 
kój, nia dopuszezeno Pelski de udzia- 
łu w układach. : 

Ządaliśmy tee udziału od ros- 
poezęcia rokowań nieustannie i sta- 
Rewczo; obiecano- nam ten udział, 
następnie zwlekano z odpowiedzią, 
łudzeno nas, aż wreszcie połaomoc= 
nicy Niemiee i Austro-Węgier roz- 
Strzygnęli sami sprawę granie wbrew 
prawem naszym. 

Ne dnpn'zezana naa, aby pod 


Zawa, nie iuzem. 


Występując przeejw zażydzeniu 


naszych instytucji państwowych i 
spełecznych i nawołując de samoob- 
rony wobee zalewu żydowskiego, gro- 
żącego nam gorszą 6d moskiewskiej 
niewolą, miepedebna poezestawiać na 
ubeczu i odwrotnej streny medalu. 


Badaiąo uważnie a bazstronnie 
stosunki żydewsko-pelskie w estat- 
nieh latach przedwojennych, a zwła- 
szeza podezas notwornej wojny pe- 
wszechRej, mietrudne dostrzedz, jakie 
czynniki pezweliły żydom zapchnąć 
nas na plan drugi, zająć przez ży- 
dów uprzywilejewane poniekąd sta- 
newiske w naszem życiu politycz- 
nam, spałscznem i gospodarezem, 
zabagnić naszą rodzimą kulture, wy- 
paczyć zbiorową myśl naradowo-po- 
lityezną polską, słowera nieobliexone 
przynieść nam szkody. Czynnikami 
tymi były spelstość i solidarność 
egółu ludności żydowskiej w prze- 
ciwstawieniu de naszega rezluźnia- 


nia. Dziadewie nasi, idae na wroga, 


"trzymali się lawą, nie luzem, my 
tymczasem chodzimy luzem, rozbiej 
na razliezne partje i partyjki, grupy 
i orientacje, kliki i kliezki, waśniąee 
się między sebą i zwalezająco się 
nawzajem. PBezspornie i żydzi kłócą 


osią między soba, oszukują się pa- 
„wzajem i ' procesuią zajadle. T ani 


dzielą się na różne partie, zwalceza- 
jące się. wzajemnie, ale to są ich 
sprawy wewnętrzne do których eb- 
cym mieszać się nie pozwalają. 

Giv jednak rzesz dotyczy ogólu 
ludności żydowskiej, zawsze wystę- 


"nika Żyda. 


nieobecność naszą zawrzeć pokój na- 
szym Kosztem | zdobyć soebie upra- 
palone bezpieczeństwo na wschodzie 
za ceng Żywego ciała naszego Naro- 
du, wykrojona kawał ziemi  pelskiej 
i oddane go Ukraińcom. 


Pewtórzono beaprawie rządu ear- 


skiego, przywreóceno twór naejenali- 


stów rosyjskich, nieistniejącą już gu- 


bernję Chełmską, i te powięksaeną. 


potęgując tym czynem ówoześną, 
wyrządzoną  Narsdowi Polskiemu, 
krzywdę. 


Ten kraj, edstąpiony Ukrainie 
jest w swej większoświ polski i ka- 
telieki. s 

Ludność tego kraja w czasie 
niecnego prześladawania roligijnago 
w reku 1886 krwią właszą okupita 
swą przynależność do Polski. 

Nie zapytano tej ludności, da ja- 
kiege państwa chce nalożeć—jednem 
posiągnięciem pióra  pestanowieno 
© jej lesie: i tak zasada wolności sa- 
mookraślemia ludów, prawo stamo- 


wienia o sobie, tylokrołnie i tak uro- 


ezyścia wygłaszane przaz dvvloma- 


puja ława. Uzynią to samo, gdy idzie 
o poszczególnego żyda, zdaniem jeh, 


słusznie czy nie pokrzywdzenego przez. 


ebeego, występują solidarnie, Ta 
właśnie solidarność stanowi ich paj- 
jstetniejszą siłę, oraz najskuteezniej- 
szą broń, z pomecą której zdołali 
nas, gospodarzy ma tej ziemi pol- 
skiej, tak obfieie zroszenej krwią i 
petem dziadów i ejców naszych, ze- 
pehnąć ma plan drugi. Ta solidar- 
neść żydów ujawnia się na każdym 
kreku, gdzie tylko żydzi występują 
publieznie, czy ło jake handlarze, 
ezy jake publieyścj, artyści, lub rze- 
mieślniey. Jake handlarze, kłócić się 
będą między sobą i czynić sobie 
różne psety, gdy Żyd konkuruje z ży- 
dem, leż o ile do konkureneji z nim 
stanie chrześcjanin, waat wystąpią 
solidarnie w obronie żyda, puszeza- 
jąe w ruch wszelkie rozporządzalne 
środki i speseby, by jeno przeważyć 
szalę na stronę Żyda. 


Żyd artysta, malarz, rzeźbiary, | 


muzyk czy śpiewak, ehaóby jeno u- 
zdolnienia byłe bardzo wątpliwe, nie- 
chybnie dozsa poparela eałego ogółu 


żydowskiege. Teatr, prowadzeny przez 


żydn-dyrektera, naigarliwiej będzie 
popierawy przez żydów, eheóby jego 
siły artystyeżne | Środki nie zada- 
walnialy najpobłażliwszych wymagań, 
Pisma periodyezne, wydawane przez 
żydów, przeważnie obsługują, publi- 
cyśsi żydzi, dobrze platni, a eo naj- 
wyżej zdeklarowani judefila. Zyd 
załatwia swoje połrzeby tylko u 
kupca, ttzadajębierey lub rzemieśl- 

Czy tak się dzieje w naszem 
volskiem sa«-lęczeństwież Niki z pa- 


otoczenie, nie odważy 


tów niemieekich i austrjaokich, zos 
stały w stosunku do Polski pogwał- 
CORe. 


Odjęto przez te właściwa ieh 
znaczenie aklom menarszym, obiet- 
nieom przyjaźni. 

Byt niepedległy Polaki i jej 
istnienie państwowe, jej żywotność 
polityszna i gospodarcza stały sią 
pustemi słowami, gdyż nietylko int» -. 
resy | prawa Polski są pominięte, 
lecz nawet nie szanuje się jej nara- 
dowego terytorjum. 

trzysięgliśmy w obliczu Bega 
stać na straży szezęścia. wolneści i 


-siły Pelski i ete dziś, pomni na na- 


sze ślubowanie, pednośimy przed Bo- 
giem I przed światem, przed oblia 
szem ludzi i przed trybunałem dzie- 
jów, przed ludem niemieckim i przed 
ludami Austro-Węgier głos nasz, 
pretestujący przeciwko  mowamn 
rozbiorowi, odmawiając mu SW8Ę0 
uznania, piętnująe ge, jake akt przo- 
mocy. | 
Stwierdzając raz  jeszaze po- 
gwaleania ducha i wewnętrznej tre- 


laków, trzeźwo patrzących na swoje 


się odpowie- 
dzieć na to pytanie twierdząeo. 


U nas nawet najwybitniejsi, przez 
świat cały uznani, pisarze, artyści, 
publicyści we własnem spoleczeń- 
stwie spo lykaia się y obojętnością, 
bardza często z surowąi Bynajmniej 
niezasłużoną a podyktowana przez 
zawieć | zazdrość, krytyką. Kto nia 
należy de danej grupy, partii lub 
kliki, choćby był nalpożądańszą siłą 
dla instytucji, jaką się dana partja os 
piekuie, napróżne może kołatać | e- 
fiarowywać swoje usługi. Tu wła- 
ściwie leży źródłe rozwielmożnionej 
de potwornych granie protskeji, baz 
której najwybitnialsza zmarnuje się 


zdolność, na nie się nie zda najlepsze 


i najbardziej ealowa poczynanie, jo- 
żali mie uzyska prntekeji najsilniej- 
szej w danej chwili kliki, 'lub też o- 
soby wpływowej dlatege jedynie, ża 
klikę tę popiera, | 


Podczas długiai niewoli maskiew. 


„skiej, ederwani ed realnego Życia 


politycznogo, żyliśmy w  kónspira- 
cjneh, w Świesie marzań i doktryn, 
nieśprawdzepych przez pryzmat rze- 
czywistości A jednak kle pragnie 
uzdrowić spoleczaństwe własna, , ten 
musi mieć odwagę śmiało spolrzyć 
w oszy rzeszywisleści, umieć ze- 
drzeć maske obłudy tam, gdzie tą 
rźsczywistość  starannnie. zamasko» 
wano. 3 | 

Przy obsadzaniun stanowisk rzg- 
dowych przez polskie władze pań- 
stwewe i komunalna ogłoszene by- 
wają konkursa w calu zapewnienia 
najsiarannieiszege dabora urzędni- 


ści wydanych aktów monarszych 
będziemy mogli czerpać prawo spra- 
wowania zwierzchniej władzy pań- 
stwowej, opierająe sią na woli Nare- 
du, wierząc, że Naród pragnie po- 
sindać symbol swej niepodległości 
t okołe tego symbolu stanąć zamie« 
rza. | 

Na tej woli  marodu 
chcemy posłannietwo i 
858. 

Zachowamy w ebecnej dobie, ee 
nabyte, strzedz będziemy naszych 
sądów, wydających wyroki w imię 
Koreny Polsldej, naszych szkół, od- 
radzających się w duchu polskim, a 
jeżeli dziś nie osiągniemy w pełni 
celu dążeń Narodu, przekażemy na- 
stępeom naszym, co wzięliśmy z kewi 
Ojeów naszych, AE 
muiejszenia Ojczyzny. 

Warszawa, dala 14 lutszo 1918 v, 
f Aleksander Kakowski, Arcybiskup. 
Józef Ostr otwskt, i | 
Zdzislaw Lubomirski, 


aprzać 
wysiłki na- 


ków. Tak głosi maska, pokrywająca 
rzeczywistość. 


Po jej zdjęcin okazuje się, że już 
dawno, jeszcze przed opłeszoniem 
konkursu, kandydat na daną posadę 
był upatrzeny dzięki protekcji wyse- 
ko na drabinie społecznej posławio: 
syeh osób- To też już dziś czewia- 
nie się pańskiej klamki rozpowsza- 
shnia sią bardzo szoroko wśród rów 
żnych karjerowiezów, którysh niędy 
nigdy i nigdzie nie brak. s zaś ży- 
dzi, gdyidzia e ich ludzi zawsze ids 
ławą, a my luzem, więc w tej pego- 
ni za karjsrą, sa wpływawami slamo- 
wiskami | synakurami biorą rakerd 


Tym sposobem zaś chwytają w 
zweje ręco najwięcej i najbardziej 


wpływewyech stanowisk z wielką ko~ 


rzyścią dla egółu ludnaśei i urosz- 
czeń żydowskich, ale niemniej z wiel: 
ką krzywdą dla ogółu ludności pol 
skiej, 

Jażali zatem pragniemy inatytn- 
eje nasze polityczne, społeczne, kul- 
turalne, oświatowa i gowpedarcza o: 
bronić przed zalewom Żydowskim, a 
egół rdzennie polskiej [udneści 


simy zbrelć się w tą sama, co żydzi 


To znaczy, na wszelkich polach 
pracy zbisrowaj zespalić się z saba 
bardziej solidarnie, niż dziale się de- 
tyshozas, surowe i energieznia paste- 
piać kartóewiczaowstwo i wieszania mie 
pańskich klamek, gorliwio popiera” 
wsze kia w tym kierunku podjęte u=- 
wania i poczynania. Słowem usi- 
czyć się chodzić gromada, a nia lu 
zem, gdy idzie o pelskaść naszej Oj. 


a nie uznamy pe: 


Ue 
chronić ed niewoli żydowskiej mu. 
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skie bezbarwnemi 


Zjzny, 6 najżywotniejsze sprawy 
aszsge naradawago posiadania, 

©  Smiałe i edważnie patrzyć w ð- 
-©%y rzecżywiefaśgi, a nie ludzić 


się 
mrzenkami i doktrynami, nie zba- 
WSZY pierwej ieh realne) warte- 


Jacek Sophea, 


Dwudziestolecie 


naszego wydawniefwa. 


O W dniu "USZY M 
nasz święei dwudziestoletnią roczui- 
eę swege istnienia, jako. wydawnie- 


two pelskiege pisma w Łedzi. 


Lat dwadzieściaiI—Na pozór ek ran 
ła zbyt mały, by unaważniał da 
uraczystaego obehodu jukilenazowega. 
Lecz jesli weźmiemy pəd uwaga 


trudności, związana z wydawnietwem 


pisma polskiego wogóle, 
gólności w Łedzi, szykany cenzury 
za czasów  earskiego rasylakiega 
rządu, brak na miejscu odpowiednie 
wyszkolenych współpracowników, 


a w szęze- 


 rozpowszaschnieny w naszem epele 


czeństwie nadmiernie analfahetyzm 
i półanalfabstyzm ludności polskie. 
zwłaszeza w Łedzi, zwężający koła 
szytelników pism  poriedyeznyek. 
brak publicznych bibliotek, słewem 
wszystkie te szkepuły, % którymi 
pismo nalakie walezyć musi, by u- 
kruniować swój byt, przyznać 
musimy, 2e wydawniciwe, w jednym 
nieprzerwanym elagu  wyehodzaza 
lat dwadzieścia pomimo zmiany iy= 
tufu, zasłupnie, by ię jege recznicę 
uezejć przysajieniej w artykule na- 
szelnym pobieżnem skraśleniem te- 


ga dziejów. Toć wisdema, że w na 
szem  Spełeezeństwie na  wszystkę 


znajdą się zawsze pianiadze, ale bar- 
izo rzadke na książkę | pismo per 


jedyczue. Fe większe; części ke- 
Mieczheść, zmierzającą de zaprewa- 


zenia ©sze zędności w Ludźecie e- 
móewym rozpoezyna się skresim- 
nia rubryki wydstków na książkę 
| pisno per.odyczne, baz którego w 
Bzasach normalnych nawet sfery ju- 
teligentne obchodzą się łatwo, 1 nie 
ma w tem nie dziwnego. Wobec szykan 
cenzury earatu resyjskiege, piedo- 
„walającej pisać na tematy, najży- 


cd 


 wetniej 6gół ohchudzące, bo nie wel- 


uo byłe uczynić: bodaj pebieżnej 
wzmianki, dotycząeaj władz lub fum- 
kojonarjuszy rządowych najniższege 
nawet stepn'a, mie welno było zie 
pisać 0 gospsdaree miejskiej, spra- 
wach spełecznych,  wychedzących 
poza obręb siowarzyszeń  śpiewa- 
czych, muzyczaych, lub teatru —nie 
mogły pisma polskie żywiej zaintie- 
regowauć ogółu. | | 


Szykany te ezyniły pisma pol- 
; i jałowemi. 
piere pe reku 1905, pe zniesieniu 
genzury preweneyjnej i 
zawiązywanie zizeszeń, żysie zabiło 
nieee żywszem tętnem: prasa ożywi- 
ła się i nabrała barwy, a tem samem 
wzresio i czytelnictwo. SE: 


JW Łedzi mierwszem pismem 
perjedycznom polskiem był „Dzien- 


mik Łódzki*, eenzurowany w War- 
szawie, 


eo miasłychanie utrudnialo 
wydawnietwo tego pisma i narażało 
z9 webes cenzury na większe sgy- 
kasy, miż gdyby senzura była na 
wiejsen. | | 

-Jakoż po kilku latach wydaw- 
mietwa, „Dziennik Łódzki* uległ za- 
wieszeniu za wydrukewania wsku- 


tek emyiki telagraficznej paru wier- 


szy, wykreślosych przez cenzurę 


warszawską, a następnie zupalnemu 


zamknięciu. 


Przez lat kilka, pomimo licznych 
starań, ezynienych przez różne 859- 


by w glównym zarżądzie do spraw 


prasowych w Petersburgu, ed które- 
go wówczas zalażaio wydawanie kən- 


cesji ba wydawnietwa poerjedyezne, 


wikt jei na Lódź uzyskać mie mógł. 


| Główny zarząd do spraw praso- 


wych odrzucił wszelkis wnoszone 
w tym kierunku podania. Depiers 
w roku 1897 za Czasów ks. lniara- 


tyvóskiego w charnkierze general su- 


głtaraniach j 


„Kurjer“ 


Deo- 


ułatwieniu "58, dzieki anergli i 


dego ma szereko pojętej 


ra 


NOWY KURJER 
bernafora warssawskiero, pa iiugich 
zabiegach udało Się 
p. Wiktorowi Czajewskiemu uzyskać 
koncesje na pismo ce fzienne, Genan 
rawsne w Fedzi pod tytulem: 
ZWej -=a miesa poželeli ua takież pi- 
Smo pod tytulem „onie Łódzki” uzy- 
skał kenaęsie hr, Reger Łubieński, 


Rea- 


Pierwszy nunier „Rozwajnś wy- 
szedł dnia 1 grudnia 1887 raku. 

Pierwszy zaś numer „ańen RAñZ- 
kiega* dnia 15 lutego 1895 reln, 
Właśsicielęm tere wydąwnictwa był 
hr. R. Łubieński, a jege radaklaram 
Antoni Mieszkawski, b. radakter „Ku 
rjera  Codziennege*, wydawanego 
w Warszawie, Dokola redakcji „Goń- 
ea” skupili się byli współpracawniey 
„Dziennika Łódzkiege*, nadając mu 
kierunek peslęrowy, 

W roku 1699 „Goniec Łódzki” ań 
hr. R. Łubieńskiego nabyli: adwale! 
przysieeły Roman Wierzchłejski i zte- 
mianin Rańsszewski, leez iaka luśzie 
niefachowi, pomimo usilnyek słorań, 
straciwszy na tem  wydawnietwia 
2ę.006 rb., sprzedali je w roku 190! 
publieyście i dziannikarzawi, świeże 
zmarłemu é p. Władysławawi Ra: 
wińskłewiu. Pomime usilnei pracy 
i zabiegów, nie udałę się nowemu 
nabyweęy ugruntewaś istnienia pisma. 
Straciwszy zaeszezędzony kapitalik, 
wyczerpany malerialnie, zmuszony 


"był ś.p. Władysław Rowiński sprza- 


dać wydawnietwe „Geńca Łódzkieze”, 
który pechłonął do lege evasa ogółem 
60.000 rb., ebeenemu jego właśeicie- 
lowi. | 


! doniero pan Stanislaw Esiażek, 


chaciaż razperządzał niewielkim ka- 
nitałem, udała! uerunławać byl pi- 
«ma, które nabył w reku 1802. Na- 


deszły lak zwane dni wolneściewe, 
słanowiace vrelndjum do wielkie! re- 
woólueji rosyjskiej, Pa chwilowa! swo- 
kadzie nastąpiła reakcja, prześladu- 
iaca surowe każdy swobedkiajszF 
odruch w prasie pariedycznej. 


Pa warnkralnych, cehwilowysh, 
ząwieszeninch zsmknieła wydawnie- 
iwa „Gońca Łódzkiego”, Jeez p. St, 


Ksłażak nie opuścił rąk bezradnie. 


Peslarał sie a WFoneesie na „Dzien- 
nik Lódzkiś, która jn> wówczas 


a wiele łatwiej brlo uzyckać— a gedy 
spas irzeżora, ża éw „Dziennik Łódz 
ki” jest lem samem  wydawnietwem, 
ca „Geniec”, zamknięto ga pa bardze 


krótkim Żyweeie. Tesz p. Książek 
miał już w ręku iana kaoucesję ra 


wydawnictwe „Kuriera Łódzkiege”, 
który też niebawem w świat wy- 


puścił. 


Lesz i „Kurjer” nie, uniknął prze- 
śladowań. Zawieszano go parokret- 
niea w kefńeu zamknięto. | 

- Na tego miejsce pewstał „Nowy 
Kurjer Łódzki”, który wychodzi już 
bez przerwy. z | 


Jest te zatem to sama wydawni- 
ełwa, eo mewołany de Żysia mrzed 
Awudziesiu laty „Goniee Łódzki”, 
zawedewaemu 
uzfolmieniu lego obeenego właścicie- 
la, przetrwałe če dnia dzisiejszepe, 


pemima ciężkich warunków wydaw- 


niezyck, spewodowanych przez wojnę 
nowszechną, szalającą iuż rak czwar- 
ty. Wydawnictwo nasze, zawsze 
wierne  pierwoinia  wywieszanemu 


hasla, przez eały akres swago isinie- ku wybuehu wojny wysłani 


nia, była zawsze i iest ebsanię rze- 
eznikiem racjonalnego postęnu, spar- 
idsi deme- 
kratycznej, leez nie majaes) nie 
wspólnego z krańcowemi dokirynami 
skrajnega seeializmu j zawsze wier- 
ne RiaprzedawnioBym naszym idea- 
łom maredswym, streszczającym się 
w zasadzie: wszystke dla Polski i w 
imie Polski. ki, A 

Tym też, a nio innym duchem 
przepojony był nasz artykuł p.t, 
„Samoobrona“, otwierający nowy o- 
kres w życiu waszego wydawnietwa, 
które hasłom w artykule tym wysu- 


miętym pozestanie wisrnem niezlom- 


mie, bo w jeh urzeczywistaieniu wi- 


» 


dzi najżywotniejszy interes naszej us 
kochanej, a tak już dotkliwie udrs-- 


ezone) Ojeżyzny. RARE E 

= Sami wsebie stworzyć musimy 
przyszieść jaśniejsza, wolną Od 7%- 
bagnicnia jej przez wiecie pelsze ' 
4vwisiy, Mamy już ucząe dewos* 


RODAK —1I5 lutero 


drwale na zajętym posterunku, 


_skieh. 


(Alale Kościuszki 1) 


1v1% roka 


ze sioi za nami eala rdzeanie polska 


judność naszego miasta I jego oke- 
lic. Wierzymy w enareję i dobrą 


wolą naszero wydawsy, kłóremn W 
przeddzień ówudziesto-letniei roczni- 


cy naszego wydawnictwa akladaniy 


serdeczne Życzenia, by, stoją e. 
3 0 —. 
czekał zioltych gedów wydawnictwa, 
kióre, pemimia burz, ad zagłady uchro- 
nić «delal | na tak racejęnalna a da- 
niosłe w skutkach pehnmął tory, 
 Redakeaja. 


— fdweljarie midawiaelka, Wezo» 
raj w teatrze przedsiawienie nie od- 
byłe się un znak ogólnej żałaby. 

Ze sceny dyrekier (eairu sdczy- 
tat adezwe Rudy kegencyjne', peazem 
licznie zebrana publiezneśó w spē- 
keiu rezeszla się de domów. 


— Q fusrusze stypendialne, 
W interesie kształrącai się nie- 
zamoóżnai włodzieży, Miniefarjnm Wy- 
„nań i Oświaty wzywa. wszystkieh 
właścicieli nieruchamości na których 
zabezpieszene sa kapitały stypendja|- 
ne, na kerzyść wychowańeów wszel» 
kick zakładów naukowych, — it. p. 
oraz wopóle wszystkieb, będących w 
posiadaniu depezytów stypadlalnych, 
aby donieśli o zalałahulawanych w 
księgach hypoteeznych. lub.taż złe- 
śenych w depozycie funduszach str- 
pendjalnych, faketeż e przeznaczeniu 
danych  stypediów, przedstawiając 
jednoczesnie — © ile ieh zapis do te- 
ge upoważnia — kandydalów na pie. 
Doniesienia nadsyłać należy pod 
dresem: Ministerstwo Wyznań i O- 
światy. = B 2 
Ministerstwo zwraca wwage, %8 
winni zatalenia rzeezonych zapisów 
odnaowiadać beda wedlug ietniejncych 
praw. l 


— Pòdotek mieszkaniowy. = 
Wzdział peđatkawy przy magisira- 


cie rezasłał do ludnosci zawiadamie- 
nie, aby zalegly podatek mieszka- 
niewy za rak 1917 - zestał wpłacony 
w ziąsu Ani czternastu ed daty wre- 
ezenia awizsaji. ZĘ 

— © pieniądze z Ameryki. Na 
vratest żydewskiego towarzystwa 
szkoły | oświaty ludawej, dlaczege 
Rada Główna Opiekuńcza przy roz- 
dziale pieniedzy, nadesłanych przez 
amerykański Czerwony Krzyż nia u- 
względnia potrzeb szkół, pozostaja- 
eysh pod prałektoratem lowatzystwa, 
Rada Opiekuścza eałkiem sluszne, 
edpowiedziała, iż webee tego, Że w 
szkełaeh tych językiem wykładowym 
nie jest polski lesz żydowski — t-wo 
nie może misé prelensii do pienię- 
dzy, przeznaczonych dla szkół pol- 


— Odjazd Mandydatów do 


szkoły mo r aficewekiej nastąpi 


w niedzielę 17 b. m. w południe, — 
De tego ezasu mażna jaszęze skła- 
dać w biurze tutejszego G. U. Z. 
podania 6 przy- 
jąeie do tej szkoly. a 

— Powrót z Roall Oneeda| po- 
wróciło z Rasji do Padzi 3 podde- 


nych niemieskieh, klóśrzy na pesząt- 


zostali 
do Resii. | ok 

Rówalaź przybył 1 syn właści- 
siela skladu papiery, Szpiro (Pilalr- 


kewska 37), kióry {vasta} wysłany 
wraz za słudeniam!i  pplwersyjotn. 


-warszawskiego przez rosian de Ghar- 


kewa. | R ACAR 
Opowiada on a strasznej droży- 
żule, panującej w Rosi. | o0 


indeksie. Rada ministrów pówzie- 
ła w sprawie formy odnoszenia sią 


do władz między sebą oraz z intere- 


sewanymi sirenai pBastępująG8 u- 
ehwałę: 1) W siesunku wzalemaym 


inae tytuły, prócz tytułu „Pan“ z do- 


48 + 


daniem charakłeru urzędowage. Pi- 


sze się zatym: „ie pana ministra". 
2) W ułesunku da osób prywat- 
nych, kiórym doręcza się zarządza- 


aia, iub rezelueje wi» AZ nalaży rów- 
jedynie iytulu „pan“ 
iub ppanc vaz dodatku „wielmieżny” 


nież używnć 


ME 


pasmie Wielmeżny” = ea 


od 8 — 10 wieez, 


„iaśnie wielmożny”. Chywa, że ko- 
respondeneja z dana esSbą miu 40 
pewnego stopnia charakter towa. 
rzyski. Z WE | 
— Oiwarcie nowego szpitala. 
W dniu dzisiejszym gkerzy gruźlięz- 
ni zostali przeniesieni do nowego 
szpitala, który został etwarty przy 
u. Prewnawskieł, | | 
— Mewy kudżet miejski, Magi. 
strat przeslał już gprezydjum Rady 
Miejskiej projekt budźłaeltu ma rok 
1918—19, który zamknięte suma 
32,523 142 mk. © | w. 
| Wraz s kudźełsm eantrali ghle- 
Lowej wynosi en 73,943,424 mk, 


— BOpmiaka miłaśel ludzkiej, 
Na powyższy temat w niedzielę, e 
godz. 7 wiecz, w sali koncertowej 
wygiaai adczyt zmakamity publicysta 
i uczeny dr. Henryk Nushkaum, re- 
dakior „Rezwagi®. 

W edczycie tym pralegant peru- 
szy rezmaiia przejawy miłeści ludna 
kiej, od pierwotnych form aż do maj 
wznioślajszych. | 

Bilety na ten ze wszeshmiar ele- 
kawy w ekwill obesnej, bardzo na 
czasie, Gdczyłt są de nabycia w ezy- 
telni Straueha, Dzielna 12, a w nie- 
dzielę ed g. 4 w kasie Sali Koneer. 
towel , Ai fi ać „4, 
— Konecrt w Resursie. W nis- 
dzielę 17 b. m. e godz. 7 wieezerew 
w Resnrsię Rzamieślniezaj (Widzew. 
ską 117) edbądzie się wielki koncert 
z jasi. współudziałema artystów tea- 
tru Polskiego pp. Frączkowskiej 
(śpiew sele), Orsetti i p. Nowakew. 
skiege (żywe sławe); p. Lechowskie- 
go z Warszawy (s8ele skrzypee) orsz 
chór „Lutni“ Łódzkiej, a ma zakoń- 


ezęnie wystąpią ekhóry Resursy. 


— £ sekeji kuchem, Onegdaj 
pod przówednictwem ławnika Nowe- 
sielskiego edbyłe się organizacyjne 
zebranie sekcji kuekennej przy ma- 
gistraęie, która została obecnie utwe- 
rzeną, jake eddział samodzielny przy 
magistracie na miejsce komitetu ku- 
ehen. | 

De prezydjum sekcji wybrani 
zasiali przewednięząsy L, Nawesiel- 
ski i ławnik Maciński de oddziało 
ergąnizaeyjsBego radny (ane, paste: 
A. Guudlach i Zdrojewski. 

Do sekeji gospodarezej radny 
Fiedler, Tabakblatt, Hirszsokn i ka. 
Szułl adowiez. 

Lie wydziału kontrelewege radny 
Gase i Harasz, pp. Hibner, Dyb- 
szyński, Maeiński i Zdrojewski. i 


— Nadużycia w taniej kuchni. 
Dachodzą nas skargi ze streny per- 
somólu taniej kuehni Ne 49, przy ull 
cy Miekiewieza Ni 1, na zarządzają- 
cogo ty Jadłodajnią, = powodu nie- 
właściwego podziału produktów mad- 
sylanych przez magistrat. 

Zarzuty, stawiane przez niezsade- 
welonych, są tak poważnej natury, Że 
przed wystąpieniem w tej sprawie 


 pragnęlibyśmy usłyszeć tłumaczenie 


zarządu rzeczonej kuchni j dlatego 
narazie wstrzymujemy się sd poda- 
nia bliższych szezegółów. Č 
— P.łski wieczór acdezyłtowy. 
Qsegdaj w lekalu łódzkiega Tew. 
esperanskiego przy uł. Długiej 90, 
odbył się bezpłatny wieczór agita- 
cyjny. R z ` 

Na program złażyły się ekelicz= 
nośsiowe przemówienia, śpiew b. 
Bronisławy Koetkówny, eraz dekla- 
macia, œ uczuciem Wyrecytowana 
przez p. Lueję Feliksównę. | | 

Lieznie zgromadzona publiezneść 
dziękewałą wykoaawsom  huezsym 
oklaskiem. | 

Pe wyczerpany programie je 


dan z ozłanków zarządu ezna)jsalł, iż 


w dniask najbliższych otwiera sią 
mowa grupa ma kursusk speranta; 


zapisy przyjmuje kancelarja Taw. 
cedziennia (prósz , sobót i niedziel) 


Kurs 3-mliesięcz 
ny mk. 5. | ga 
— Odisienie odczytu. Zapowie: 
dziany wczoraj w  Stowaczyszówiy 


Handlowców polskieh odczyt proi 
Geoernezo znów nie deszedł de skał 
niedyspozy: 


ku Z pówedu nagłej 
cji preleyenta. 


Nh 4% 


Wypadki I kradzieże, 
= kradzież krów. Onegdajszal 
neey złądzieje z szopy, mioszezącej 
się przy ul. Lutemierskiej Ne 16, wy- 
kradli trzy krowy. 

_ Zawiadomiona 6 powyższam po- 
deja kryminalna po przeprowadze- 


sym energieznie śledztwie wykryła 
Aleksandryjskiej 


w szepie przy ul. 
N 11 dwie krowy, pochodzące z tej 
kradzieży, leóz już zarżnięłte. 

Na szesia brzezińskiaj  ekeło 
omentąrza Żżydowskiąge znalezione 
trzecią krewę, która prowadził jakiś 

niaznajemy. = 


Śprawców kradzieży  aromzte- | 


NARP. 


-že związków i stowarzyszeń 
X Ze Stow robotników chrześćcjań. 


skich. Na posiedzeniu zarządu Ste- 


warzyszęnia rebotuików chrzośćjań- 
skieh postanowione  praeownikem 
piekarni płacić za gedziny nadotato. 
we w stosunku następującym: cze- 
lądnikom mk. 1.25, robetnikem 70 
feonigów. © | 


Wynagrodzenie pierwszych, we: 


diug estataie ustanewienej normy, 


= wynosi 50 mk., drugich 
tygodniowe. | 


"X 7% I-wa wzai. pomocy pra- 
cowników aptek. ieai, KŚ 
$-e] pe polndniu w lekalu własuym 
przy uliey Bienkiewicza 27 odbyl? się 
dalszy eiąg zebrania dynciej zmiany 
członków T-wa wzajemne! POM OSY 
pracowników aptek. | 

Pe edezytaniu i przyjąsin prete- 
kału z eatatniego zabrania, jak rów- 
nież i sprawozdania z działalności 
zarządu, kasowego j komisji rewi- 
zyja), pestanowieno, aby zpodnie 
z uchwałą, zapadłą przy nierwszej 
zmianie wyrazić prezasowi T-wa p. 
Z. Geręzyekiemu serdeczne podzig- 
kowanie i wyrazy uznania za jego 
se na | ewoeną pracę dla Towarzy. 
| Bilans ma rək 1918 przyjęto. W 
żelu pokrycia manea. postanowione 
zwiększyć składkę dla prowizerów i 
pomeeników e 10 f. mięsięcznie. 


zaś 30 zak. 


Wybory dały wynik Bagtępująsy: 


De zarządu weszli pp.: J. Błaszezyk 
L Drabkin, W, Frydrych, S. Kar- 
wowska, J, Ostrowski, R, Bemboliń- 
ski, T. Szapiro, Z, Szymański, J, Wy- 
ganewski i M. Wysokowski, 

De komisji rewizyjnej pp: W. 
Magraczyński, B. Tyszor. i 


X Ze związku Szewców i kamaszni. 
ków. Na əstatniom posiedzeniu ga- 
rządu rozpatrywano sprawe zwołania 
nadzwyczajnego zebrania. w celu 
zmiany ebecnei nazwy zwiazku na 
 Awiązek Zaw. Pracowników i Praco- 
wnie Przemyslu Skórzanego, w myśl 
uchwały walnego zabrania z d. 18-g4 
styeznia r. b. 0 ù | 
Zebranie to ze względu na to a- 
by dać możneść ezłoniom niszezonia 
zaległych składek i aby mogli eni 
korzystać z prawa głesowania, Pa- 
stanewieno zwołać dopiero w pier- 
wszych dniach kwiętnia r. b. f 
Biure związku mieści się obecnie 
w pekoju nr. 4, i czynne jest w po- 
iedziałki ©d godz. 9-ej rane do g. 
2-ej pe południu oraz wę wtorki i 


czwartki ed gedz. 7 — 8 wieczórom, - 


= w niedziele ed godz. 12 do 1 po 
pot. E A Se PRZE 


Teatr A mM 
© Teate Polski. | 
Dziś o godzinie 71 pół po ee- 


dach popularnych areywesoła kro- 


tochwiła „Zmęczony Teodor". 


- Tod katem chwili 


||. Jubileusz. 

- Piękna te chwila... | 

= Dwudziestolecie wydawnictwa 
- polskisgo, wydąwnietwa, któro prze- 


- „trwale wszelkie gremy, oiskane na 


|kraj, wszystkie przezwyciążyłe trud- 


| neści, przeszkody, by mroki rezświe- 


eaé, śpiących budzić, żywych w no- 
-wa sposobi oluchę, sersa podno- 


| > si... 


> imię Polski i` dla oba. 


Borysławiu. 
go w pobliżu Pełaka naslapil silny 


rownika wydzialu 


W elagu 
kresu istnlanja nisma naszego, wielu 
wielu nrasowuików przewinęło się 


przez redakcję jego. W niej stawia- 
łe pierwsze kroki ma niwia dzienni- 
„karskiej, wiele wiele ` pier wszorzęd- 


yeh dziś gił pismjonnieyr ehas 
Przyjemne to wspomnienia, 


*: * s 

Dziś — ezwarty rek wojny. 

W elężkich, zaista! najpoważnie|- 
szych nawet może dla nas chwilach, 
w Życin całego naradu mpelskiago — 
okęhsdzimy skramnie nasz jubi- 
SUSZ.. a 

Pawaga chwili tak nakaznje. 

Wszak teraz wlaśnie ważą się 
lesy dragiej mam  Ojszyzny — eà 
tych momentów zależy przyszłość 
RASZagO narodu, | 

Wyłrwamy! p 

Wytrwamy — tak mam sądzić 


ladnak nakazuja wiara w swe wlasne 
siły.» i 


. * se” . 

Za mami dwadzieścia lat nrany 
ma  miewdzięcznej niwie.. Prasy 
trudnej, ciężkiej nad wyraz. Szliśmy 
przez ciernie Nie zmiażenyły mas 
zakusy sarału rosyiskiare — 

Przed nami przyszłość. 

I teraz, gdy smeirzymy w ozasYy 


minienero dwudziestolesia—taż ma- 
my, musimy mieć wiarę, że i madal 


wytrwamy RA posterunku... 
W imię Polski i dla debra Jejl 


| z provinci. 

— R Pahkjamic*, Rady Miej- 
skięj, Na ostatniem posiedzeniu 
Rady m, Pabjanieę omawiane sząroke 
sprawę zmniejszenia racji chleba: w 
eżywionei dyskusji zabierało głos 
szereg mówców, W konkluzji nehwa- 
iono wnieść interpelację w tym 
przedmiocie do łódzkiago prazydjum 
Z blizka i z daleka 

— Regratracia sirol wojeme 
mych we Lwowie. Prezydent m. 
TLwewa, Rutewski, zwrósi! się do 
przoewódnieząsego Wydziału Rsiestra- 
eli Sirat Wojennych, K, Obezowskia- 
go 7% prośba a nadesłanie szcezaeóło- 
wapo projekiu, w jaki spanób nalaża- 
łeby zajestrewać straty, poniesiona 
prze» mieszkańeów miasta Lwowa z 
tytułn kilkumięsisezsej ekupacji, jak 
również i x tyłnilu masowych pwn- 
kuaeji władz kra'owysh, rządowych 


i rezmajtysh przeńsiębiarstw, o ma- 
desłania wszellich niezbednych in- 


strukeji, wzorów, <zrmatów if d, 

it. d. | 

— Dane te niebawem do 

wysłane zasłaną, - | 
G8 Olbrzymi wytrysk nafty w 

sA Borysławia Hontaz, 


Lwewa 


wytrysk nafty, produkujący dzien- 
nia fo szłerdziestu wsgonów ze słu: 
dni, dowierconej Aa gt. 1442 metrów. 

"Zważywszy, ża eona ropy wynosi 
obecnie okolo 3.500 kor, "ZA o wagen, 
produkcja wspomsianei studni nrzed 
stawia wartość 120000 koron dzien- 
nie. | HM | 
Lecz ta olbrzymie bogactwa kra- 
ju płyną „nach Draussen“, prawie 


bəg pożytku dla krajg, Ropa bowiem 


będzie czyszezonx w obęygh rafine- 


rjagh, eały zysk zgarnie i wywiezie 
obee towarzystwo akcyjne, a dla kra- 


ju pozostaje chwała, że posiadał set- 


ki milionów w ziemi, a przy pięknej 


gospodarce konserwatywnych  wło- 
darzy kraju i.. „roalnygk* polityków 
nie umiał sobie zapewnić pasiadania 
własnych bogactw i stracił je ma 
rzesz obeych. ” 


k Warszawy. 
Teror żydowski —Mąka d chleb.—R. Farbstein 
n aprowizacja stolicy. z 
Mianowanie d-ra llskiego na kio- 
lu zaprowiaalowasija 
steliey jast solą w eku nacjonali- 
stem żydowskim, którzy wypawie- 
dzieli temn działaczowi polskiemu 


walkę. „Moment* tryumfuje już, że 


„liezse pratesty* przeciw mlanowa. 


niu d-ra {skiego ną poważne siano- 


NOWY KORJER INVAR —19 a BA 1919 rokn. 


dwydziasteletniego 07 


„szania mąki kartoflanej cena 


- wisko w miejskim wydziale zaopa-. 


trywania—wywarły silne wrażenie na 
kierównikach mapistratu. Prezydjum 
ma pistratu—zdaniem  „Momentu*— 
znajduje się w rezteres: z jednej 
strony chciałoby one mieć dr. Ilskie- 
ge w wydziale zaepatrywania, jakę 
snereicznege praeownika | organiza- 
tora—z drugiej znów strony, magi- 
strat nie chee mieć przeciw gebie 
ludneści żydowskie}. W rezultacie 


więe magistrat chee—według zapew- 
nienia „Momentu“ — wystąpić dla - 


uspokojenia żydów, z oświadczeniem, 
że dr. Ilski pełnić będzie swój urząd 
tylko tymiezasowo. Zapównienie takie 
mie wystarczy jednak— wadług oświad- 
czenia „Mementu*—nikemu i magi- 
sirat będzie musiał wystąpić z pu: 
bileznym oświadezeniem w formie 


kategory cznej. 
Ładne stosunki! 


—— 7 rezporządzenia wladz oku 
pasyjnych, poczawszy ad dn. 18 
b. m. lndność Warszawy ofrzymy- 
wać będzie po 4 i pół f. ehleba ma 
okres tygodniowy, Wskutek domie= 
werka 
mąki pednosi się e 5 mk., go czyni 
okoła 3 fem. na funele podwyżki, 


— Przed killruma tywodniami ba- 
wil zagraniea za slaraniawi a żyw. 
neść delecewany przez Magistrat 
warszawski radny Żyd. Farbstein, 
Prasa żŻargnnewa wypisywała enda 
6 tem, co delegat ten dla aprowiza- 
eji kraju uczynił. Wedle tyeh drly- 
ramb nia była ministra lub innvsk 
dygnitarzy, któryby nia mealawał 
w oba pallezki p. Farbstelsa i nie 
zapewnił ge 0 gerące! milości dla 
żydów w Polesa i nia przyrzekł dla- 


tego Mezynić wezyalkiego, ca mała, 
dla zaprowianiowamia Palski, Tym- 


czasem rzeczywistość zgoto wała kome 
pletna fiaseo, 


Bezezelceść żydewsta, 


„uubaiski Kemitet Polskiej Partiji 
Bolszewików* wydał ji rezrzucił w 
Lublieie odezwą następująca: 

„Towerzysze! Od wschodn welnej 
Rosji idzie świeży wiew na rala Eun- 
ropę. Nasi towarzysze rozbiiają reszt- 
ki klerykalnyeh naejonalizmów. Hy- 


dra burżujska bezsilnie syezy nod 


siopa zwycięskiego pralełarjału, Ta- 
warzysze, powstańcia! Niech dzień 28 
stycznia bądzie początkiem nowej so- 
lidarneści międzynareńowej | mis- 
Azywyznianiowej w Lublinie. W dnin 
tym po raz pierwszy zadržalo bur- 
Żnazyjne Krakowskie Przadmieśale 
na widok bratniego pohodno mioszy- 
wyznaniowego proletariatu. Pod szłan. 
darami polskich | Żydewskich socja- 
listów wszystkie czawki musiały sią 
edierywąć. W dniu tym po raz pier- 
wszy na placu przed Katedrą, łą 
twierdzą klarykałów 1 obsknrantáw, 
stanęła moga preletarjatn żyńowskia- 
qe, idąca na spotkanie z prelataria- 
tam polskim. Selidarnaść nasza zwy- 
eiężyła. Towarzysze do ezynu! To s0 
było wczoraj i oneydaj=niech będzie 
jutro i  pejuirzał Niech cezarwony 
sztandar buja ponad trony. . Prega x 
nacjonalizmom polskim! Niach żyje 
rewolucja razyjska! Niech żwie soeja- 
liżm! Precz z okupantami! Niech ży- 
ją Rady robotniezo-żolnierskie! Preez 
z Kucharzewskim i Steckim! Niech 
Żyje Trocki I Mandelbaum?“ 


a 


Konma WIENIEC, 
BERLIN. [Usządawa). 


W fal h A 
lutego. 


Kwałora Glówna, ld-go 


Kachodnła widownia wojny 


Francuzi i angliey na wielu mięj- 
seach frontu pehnąli do ataku ed- 
działy wywiadoweze. 


Na półnoo sd Lens i w Szam- 
panji deszło przytom 


do zaciętych 
walk. s 
- Na jednem z występujących puak- 


-któw słanowiele naszych, leżącysh na 
południe-wscehód ed Tahure, udale się 
Irakouzom usadowić, Piechota nasza. 


we Flandrii l ze wzgórz mozelskteh 
przyprewadziła jeńeów. i a 


7 innych terenów niema mig de 
doniesienia, | | 

BERLIN, 14.2 wieszerem. (Urzę- 
dowe): za | 

W Szampanii działalność ognie- 
wa w adeinkach na półnoe od Pru 
nay i ma pełndnie-wsohód sd Tahure 
wzmogła sią pe kilkakratnie. 

Plorwszy (isnsral-K watormistrz 
fuwdandear(ft, 


Wieści z Rosji 


Instytut Śmelny się chwieje. 
Sytuacja wownętrzna w Peters- 
burgu poporszyła də tərə slepnia, 
Że atanewiske Lenina | Treekiogo u- 
ważane jest za zachwiane. 
poru, jaki zasazyna sio ulawniać 
wśród wszystkich warstw narodu, « 
nawet wśród rebelników maksyma- 
listycznych, przeciw dyktaturze 
lada dziań należy oczekiwać rozwią- 
zania Instytutu Smelnece. 
Demobilizacja Ukrainy. 
„Nowa Korespondansja" lonesi z 
Rad granicy finlandzkiej, że Rada u- 
kraińska wydała dokret, nakazujący 
natychmiastową demobilizację eałej 
armii. 
Zuo: wielkiego księcia Mikos 
|laja Konstantymowicza. 
Jak komunikuje petersburski 
dziennik „Poczta”, wielki książn 
Mikołaj Konstantynowiez umarł w 68 
roku Życia w Taszklenaie, dnia 3 lu: 
tego. Malką jego była księżna Saek- 
san-Altenburg. Mikolaj Konstantyne 
wiesz był stryjecznym bralom eara 
Aleksandra IlL Za lekkomyślność 
spotkał go bardze przykry les. Wię 
ksześć życia swego spędził na wy: 
graniu zagranicą. p 


Wo Paryżu poznał an slynna 
swojego ezasu awanłurnieę angle|- 


mama 


ską, mis Fanny Lear, któraj ehudeść 


i rude włosy wzbudziły w Dełers- 
burgu ogólna zainteresowanie, An- 
gielka byla starszą od księela, przy- 
stojnego porueznika gwardji cesar- 
skioj, Wielki książę =xakechał sie 
w niej do utraty pamięci. Namiąlność 
ta stala sią źródłom gałąge łańcucha 
przykrości, 

W  tssłamensBia swoim wielki 
książę przekazał jej wszystkie swoje 
majątki. 

Miss Fanny Lear nie rozstawała 
sią niedy z księciem. Przyjmowała 
nział w męskism przebranin w ła- 
wash, podróżach, a nawet odbyła 
wizyte przy dworze królowej groe- 
kiei w Atenach, lake mążczyzna. 

Wialki ksiażę ołaczał miss Doar 
niesłyshanym zbytkiem. Nie wystar- 
ozały na ta wielkie dochody z mia: 
jątków, ani nawet 200 tysięcy rubli 


y apanaży. Wielki książą lekkamysl- 


nie braat w dlugi. Gdy pełrzebował 
pieniędzy, nawał z obrazów religij- 
nych wysingał drogesenne klejnoty 
| sprzedawał przez swego adiutanta. 
Ądintaat ten pownega razu dostał 
się pod klusz, gdyk posądzona go © 
kradzież. 

- Padezas wojny wielki książe 
Mikołaj Konsłantynowiez wrócił mə 
stało do Rosji. Rewelucja zmusiła 
go de wyjazdn ma Sybir. 


Eankpuctwe immer jum. 

Z Petersburga donogsą, Że w 
związku z ogłoszonym dekreiem € 
unioważnioniu pożyczek państwo- 
wych, rada wykonaweza „sowiela” 
opracewuja pośpiesznie protekt, re- 


dnkująsy do polewy wartość wszy. 
stkich banknotów papierewych, znaj. 


duiących sią w państwie i za grani- 
cą. Wiadomeść o tom wywołała du 
Że wrażonia. 


Telegramy. 


Pezeciw rządom bkolsze- 
| wikówa T 
SZTOKHOLM, 14.2. — W szaro- 
kieh kołach Rosii daje sią obser- 
wowaé ruch, skierowany przeciwko 
samowoli komisarzy ludowych W 
dadatku cała ta akeja zduje się Wy- 


ahodzić ze slor- wojskowych. - Awła-, 


Wobes 


zeza uwidacznia się coraz bardziej 


miezadewelanie z powodu dwuUZNMaCZ- 
Bej formuly Troekija w sprawie za- 
 Wwarela pekeju bez padpisania trak- 
talu. | 


| Z Petersburga d8RO0SZą: we WSZY- 
stkiek większych miastach Rosii 
rezrzueane są proklamaeje zaepatrze- 
as podpisem głównego komitetu ar- 


mji, w których izy a gą Rastę* 


pujące żądania: 


Polecamy wszystkim partjem se- 


ejalistycznym jak również  erganiza” 


 cjem demekratycznym, aby ed Leni- 


ha i jege tewarzyszów demagać się 
przeprewadzenia następującego pre- 
gramu: 


1) Zupełnege zerwania z syste- 
mem polityki tereru i ‘przywrócenia 
, sałkawitej welności esəebistej. 


2).  Natychmiastowego ustalenia 
terminu wznowienia ebrad konsty- 
tuanty z peling swobodą slowa. 

8) Oddania ziemi zarządowi ke- 
mitetu relnietwa. 

4) Dalszego prowadzenia reke- 
wań pokojewych. 

5) Szybkiege przeprowadzenia 
pregramu i przejęcia najwyższej wła- 


dzy państwowej przez przewedniczą- 
cego kosstytuanty. 


Wykreczemia bolszewickie 

w kezjach msodkaltyckich, 
BERLIN, 14.2. Jak denesi „Lek. 
Am." 7 ky Ros i Kurlandja 
- zaczynaja edczuwać oboenie wszy» 
stkie ekropneści rządów  belszewie- 
kiek., Pełeżemie wszystkich tyeh, 
którzy oczekiwali ratunku ze streny 
Niemiec jest nader krytyczne j 6 ile 


pomos ta nie Radejdzie w perę— 


można eczekiwać katastrefy. 

W Rewlu maksym aliśei areszte- 
wali 3,000 niemeów i estów, Kehiety, 
rozłączane ze swemi dzieómi umie- 
szozekhe w zaniku, a mężczyza p) ki- 
nematoprafach. 


W Dorpacie PENE 280 mete 


czyzn. O dalszych aresztewaniach 
donoszą z Fellina. 


Rozpoczęcie układów gosno- 
darczych. 

BERLIN, 14.2. — Jak się dewia- 
dujemy — wezeraj pe południu w 
urzędzie de spraw zagraBieznych w 
Berlinie rozpeczęte zestały narady 
pemiędzy przedstawieielami Austre. 
Węgier i Niemiec w sprawie uregu- 
iowania stosunków gospodarczych, 
wynikających z układu pekojewege, 
zawariega z Ukraina 


j członków kooperatywy Spożywoźćj prezy 
| Miejscowej Radzie Opiekuńczej gm. Rado- | 
goszoz odbędzie się w d. 17 lutege r. b, godz. S-ej || 
po e W r lokalu Ochronki w Helenówku. | | 


NOWY KURIER _15— lutego 1918_rolca 


Zakończone narady. wa 
BERLIN, 15.2. — Jak sie Bowia- 


dujemy—narady w wielkiej kwaterze 
głównej zostały zakończone, a wyni- 
kiem lek bylo zupełna porezumienie 


pomiędzy kierewnietwem wejsitowem 
i politycznom w Sprawie 
obecnej; jak i dalszej akeji obu ty eh 
erganów władzy. 


Cel rosyjskiej deklaracji 
pokojowej. 
KOPENHAGA, 14.2. — W kwestji 


pekeju pomiędzy Resją a Niemeami, 


delegat rządu rosyjskiego, Kamieniew 
infermewał sztokholmskiego przed- 
stawjelela pisma „Sesjaldemokratan" 
jak następuje: Te, eo przedstawione 
z naszej strony — jest rosy'skelmt 6- 
świadczeniem pokejowem. Rosja za 


 paśredaietwem swych delegatów Za- 


powiedziała, Że walezyć dalej nie 
chee i nie może. W naszem posta- 
nówieniu jeduak Biema odstępstwa 
0d ustalonego pregramu pokojowego, 
jak również niema uznania niemiec= 


kiego punktu widzenia i zachowuje- 
my sobie prawo de wystąpienia w. 


ebromie naszych postulatów ma po- 
wszechnym kongresie pokojowym, 
który w keńcu raz wreszeie musi się 
zebrać. 


Dalej oświadczył Kamieniew. że 
Niemey nie wygofają . eałkewieie 
swoich wojsk z ta. wsehodniege 
i pozostawią tam straż pegraniózną. | 

W keńcu aean, że mylą się 

j, ktérzy myślą, Że Treekij działał 
PPOR Rezolucja w kwestji 
pokoju i dekret e demobilizacji ze- 
sialy pewzięta na estatniem posie- 
dzeniu pewszechnej rady robotaików 
i żołnierzy, na którem Troekij był e- 
beeny. i 
Wilson zwołuje konferencje. 

GENEWA, 14.1/.—Pisma francu- 
skie denoszą, że Wilson zwrócił się 
de państw kealieji z propozycją zwe- 
łania wspólnej keslerenejj entente'y 


w celu. ustalenia warunków pokoju. 


Misja fińska w Safji, 

SOFJA, 14.11. — Król Ferdynand 
|. WoZerA wieczór mę fiá- 
ską 


Telegramy własne - 


Powrót delegacji 

Pk: kiej. 
WIEDEŃ, 14.11 (w.)— Oasatz au- 

Pack po" jął 


dziś Ba pos lushaniu 


g E ene 


_ Zarzad | 


ZATÓWEBO 


- syjski bermeńśkiege „Busdu”. 
„Rozwiązana w swoim czasie 


austr iśc". 


Cegielniana 10. 


ezłonków delegacji poksjewej austro- 
węgierskiej w Brześciu. 


PEETS 


Za zdradę stanu. 


PARYŻ, 14.11 (w.) — Ag. Ilavasa 
danosi: Bolo został jednogłośnie ska- 
zany na Śmierć, Prochera destał wy- 
rok ma 3 lata wiąziemia, a na Ca- 
vallini'ego wydano zaoeznie aai 
śmieroj. = 


Prasa beletos cka o pokoju 


brzeskim. 


SZTOKHOLM, 14.II (w. )—Według 
doniesień telegrafieznych x Peters- 
burga — prasa bolszewieka aprobuje 


do pewnego stopkia. rezultaty per- 


traktaeji w Brześciu Litewskim, Jed- 
nak uznanie te rebi 
pewne. Organ Gerkija „Newaja żiźń" 
uważa wynik. rokowań za miezada- 
walający, gdyż Niemey sa jeszsze 
deść silne, aby przedsięwziąć dalszy 
pochód w głąb Rosji, a kwastja u- 
kralńska na punkcie zarówno mili- 
tarsym, jak i gospodarczym zaczyna 
ulic eoraz AZ 
obrót. 


Organ ET E „dać rewa- 


luejenistów nie zajął dotychczas w 


sprawie tej żadnego stanowiska. 

Kadecki „Wiek“ jest zdania, ża 
wytworzona obecnie między Rosją a 
czwórporozumieniem sytuacja, z po- 
wedu niebezpieczeństwa wawnętrzne- 
gə, Oraz nędzy gospedarezej | w Resji— 
jest niemożliwa. | 


ERTA 


Rutonemja Białorosji. 

BERLIN, 14.2. (w.) „Tasg!: Rasad- 
seban" donosi: Współpracownik ra. 
pisze: 
Kada 
niałoruska zbierze się niebawem po- 


u0wnie w eelu uroczystage prokla- 


mówania autenemji Białej Rusi pad 
protektoratom rosyjskiej . „rzeczy pe- 
spolito! ludowej. 

Jednecześnie Rada określa gra- 
niee osa | 


SZSOSRSZPSOGAEIGE mesemes 


| dla zupełnie początkająnych rc rozpoczną 17 mam o a 7 m. 80w_ 
a De rozpoczętego we wtorek, kursu wyższego, w pro- . 
gramie którego figurują m. inn. Mazur, One- Step i Two. Step, 
mogge przyjąć jeszcze kilka esób. | 


się generała Aleksiejewa, 


wrażenia nie* głutysięczną armją, ajag do rozpo 


WITOLD LIPINSKI. 


Bolszewicy w strachu. 


SZTOKHOLM, 14.2. (w.) Jak się 


dewiadujemy % wiarogodnago Źródła 


W Imstytueie Smolnym daje się ed. | 


ezuć pewien eiehy rozdźwięk. 

Już prawie nikt nie "wyszydzt 
innych x powodu mieudania się pró» 
by przeflaneewania zamętu rewolu-. 
syjnego do Niemiec. 

Przygnębiemy nastrój powiększa 
jegzee uczucie bezsilneści wobec pa- 
nuiącej powszechnie anarchii, zwła- 
szeza wobec niepocioszuiących zajść 
w Petórsburgu. Szczególnie krytyez- 
nie przedstawia się sytuacja ogólna 
ze względu pa wieść o pesuwaniu 
który a 


rządzenia 30000 oficerów, 
ma Meskwę. 


maszeruje 


w sprawie angielskiej mowy | 


iraonowej. 
| LONDYN, 14. 2. (w.) Agencja 
Reutera donosi: 
szej dyskusji nad mewa troBówa 
Halt wystąpił z wnioskiem, że Tabs 


wyraża ubolewanie z powodu rəzəlu- 


eji wersalskiej, według której rada 
wojenna koalieji za jedyne możliwą 
zadanie rządu uważa pedwojenie wy- 
siłków militarnych. 

= Lord Robert Cesil wystąpił z 
długą mową przeciw knowaniam dy- 
plemacji ta'nej i żądał odrzucenia 
wniesku, który też większośsią 139 


przeciw 28 głosem został odrzucony. | 


W mniejszości znaleźli się wszyscy 
pacyfiści. Duża liczba posłów wstrzy 
maja SkA ed | głosowania. 


Sz. N E Na.. 


szych, zalegających w opłacie, pro~ 
simy o uregulowanie rachunków. 


Przy każdej okazji pamiętajmy 


o biednych haszego miasta, których 
się 


los z dniem każdym pogarsza. 


Następujące wydawnictwa nasze, nabywać "można w administracji (ulica Za- Ei 


E 

chodnia N 37,) po bardzo zniżonych cenach. BI 

pe Konkurencja (nowela) RSE > a" zamiast 25 „kop. — 25 fen. a 

Szewc warszawski (powiaśtka) -. : R 10 „.— 10 „ Ñ 

Sen Marysi o N. Marji Pannie > A 10 „, — 10 , H 

pismo reprezentujące hasła demokracji polskiej , Poświęcenie (nowela) * 2: 7% z 60 = ~ m sk BE 
| i dążenia obozu niepodłegłościowego | S$ztabs kapitan Rybnikow > A e" e 0-0 BO R a Zo pis 

| wychodzi dwa razy dziennie, T Chiluba detektywów . . : = 000 po 6 75 4 SE td 

(pod redakcją: Bohdana Straszewicza, — Z tamtego Świata > woli e — 75 , I Ligi 
„wydawane przez Tow: Firm Kom. GUSTAW to zrobić, aby handel szedł dobrze POR 25 - 2x >> dh 


wW traktacie dal 


- GRZYBOWSKI i S-ka. | 
Prenumerata wynosi: w Warszawie Mk. 3 mies, 


sy | ESRSGSRERGAGAĘ 


na prowincji , ; 3.75 „ © zone TERE 
RENI Lekarz-dentysta 
Adres administracji i redakcji; Warszawa, 4 S. GOR DI IN 
Szpital 12. Dad 
PAW e | Konstantynawska 18 


— Ralo kódzkieg 


I Przyjmuje od godziny 10 
| do riod ar. 


lekarz- Dentysta 


m 


H. Le wita | | Polskie Zw. 0r OBŁOSZE HA D PROBE, 
roby zębów i jamy ustnej ji & zerka Marja Kubica przyje 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. Widzewska 95a (P i BB muje Piotrkow ska Ne 190 sy 


l |: br i poleca swyeh czlenków na mą andrzej Latur -zciewicz zgubił pasz- 
E E 2 e Sk E BRE 1 m BODY sezanowe | śród port niemiecki, wydany w [as 
S 5 GA C e n a R POPE A WATA IR O: RANA NE 4 mag EU . - ; 7 


a 


p a DL TE ah Ve aio ME O ARR RAE AN 1 a 


W Wydawca i redaktor- naczelny. Antoni *siožek Gtohodninton 


: kẹ do nauki S. Kalinowska, 
Ę kowska 152. 25. 


PRZ T TE S E 
fa o sprzedania biblioteka dzieł wy- 
BW horowych. Wiadomość: w adm. 


8 N. Ki Łódzkiego. 


EDOT TEETE EAE OOD ORATOR ESE EEE TESIA YO S 
"Melena Zwolińska zgubiła paszport 
E niemiecki. wydany w m. Łodzi, 
adieble sprzedaje po cenie koszton 
m Orla NN 23, stalarnia. 


7 Baotrzebna dolna “panna do M kapo- 


luszy, a także przyjmę panien - 


Piotr- 


E PEE pp 
zdolne po- 


zh 
R 
i 


tezekn- do aikoa i spód- = 


mie, “o tewczynki do ma- 


aki Be naedykta 10 wm. SZ a m 


"tbertówicz zgubila. legi- 
tymaeks chlebową, vydany Z Š 


aana aaae 
aulin 


u cząstku va 5 osób. 


=zm 


Ig Saren aa e e AGE cg 


CZ EEEE $ 
Q radziono paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi na imię Adama 


Chmielewskiego z pieniędzmi 220 Mk. 


- Uprasza się złodzieja o zwrot choćby 


ztylea nasznortu 


P asiuęta książsczka za Ne 110, wy-: 
dana przez kuratorium dla. ra=; 


zerwistek na imię Franciszki Jaki: 


bowiez. 


książeczka rezerwistki | 


p domki: 
i Ewy Soboľewskiej za Me 1111, 


wydana z Konstantynowskiej N 29. 


E9 agmąt paszport n.emiecki, Wyda: 


wa Szora. 
<w adineła jegitymacia na 
£ wydana z ueząstku 18 na. 
3 Idmiana s n 3 Al 


"chleb 


ny w Łodzi na imię Władysła” | 


imię - 


jeg | 
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